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Za oceanem
W odtw U  w & obr. a  Z fferU.

Wittz. o g. 7.30 Występ W. SleiaaarkowaJ
Ponad ónleg*

Dramat w 8 aktach Sc. Żcr̂ mtklego.

[Stoda 7 b jm . Wyatęp W. Staniczkowej

„Djablica“
(.Dramat w 5 akt. Schoohezcra KroUchwlta w 8 tktaoh A. Kratza. Premiera!

Walki na froncie w czasie ubiegłych świąt.
tanfet Szli M it])

x diva 5 kwietnia.
N '  cą ły m  f r o n d a  o d  B e re z y n y  d o  

O i i f s  a  t y v a  d z i a ła ln o ś ć  bv>jo«a. O  i- 
^  ■*fy ud*«-; w c iy a w c j  ob roku*  p rze p ro -  
* a d » ł y  s z e re g  loka lnycl i  w y p a d ó *  aa  W j -  
•jrniu, P odo il i ,  celt-. n o d u u C i w a  Bk c e n -  
j fuw auych  b e z p o ś m d . i io  p rz e d  n a s z y m  
«ofltem  s ł u ie p r z y j ł c  e lsk ich  W a p y s tk ie  
* > p ad y  m u ł y  p r z i b i e g  p o m y ś l n y  i  0 * 14-  
t a ę ły  Z i« t« r z o i :y  sk u te k .

N.< PoJolu 1 Wołyniu o t fw*ona dzia- 
•*U«ść wywiadowcza«

Na P o e s ía  nieprzyjaciel gwałtownie 
Nakow*ł w lejoeie Sławeczna i nasze po
rcje ua linji kołajewej p<>d wsią Nachów.K 9 • WMą łUWUU*«
u° akcji- te) bolszewicy wprowadzili zna- 
*lną ilość artyl*r|i, nie wyłączając cięź- 
k‘tgo kat bru. Hj zac ętyca i ciężkich 
*«lkacii, które zwłaszcza us oicituu Słai 
' e c z n a  p rz y b ra ły ,  chw ii jw,» k o rz y s tn y  o-

brót dla przew alając/ck sil bolazewickich- 
bobaterskie nasza oddziały zaoaly stanów, 
czą klęskę ni przyjacielowi, biorąc kilku
dziesięciu jeńców, w te n  kilka oficerów - 
znaczną zdobycz wojenną.

Na oticuku od Barytowa do Pełoc- 
ka obeatroana wzajemna akcja patrolu

Energiczne ataki niepnyjacielskie na 
Sławeczno zastały odparte', ptzyczem wzię
liśmy dwa karabiny maszynowi. Bolsze- 
w cy  me lczac  na poniesione w dnia 
wczora szym siraty, a p jn zy w ie  aUkewali 
W rejonie stacji Nacków i nasze pozycje 
na południe od S obody Jakimowskiej. 
Po zaciętych walkach wszystkie staki od- 
pa< to.

Na reszcie frontn działalność wywia
dowcza.

Pierw szy zastęp ca  szefa eztabu  ge
n era lnego

Kuliński pułkownik.

h PARYŻ, S kwietnia. (PAT). Radio. 
p*n Stanisław Koaiecfci, czIomk dale- 
facji poU iel, •-rzy*konf3re»cil pokojo
wi, w wywiadzie s 'reoaktorem „Petit 

a;an* w sprawie warutAów pokój u s 
°*ią ośwladcaył co następuj«:

Pole*a pragnie gorąco zawarcia 
Pokołu 1  rządem łowieckim i to możl«- 

jannairyehłej, na podetawia ta Uch 
j 1trunków, ktdrcby zagwarantowały etaty 
. ^»aiy po ó(. Polacy nie tiąią do po- 
^keaenia awołch terytoriów, a upom!- 
¿•¡ą etą jedynie o teryK-rjo, które by/y 
?***»ednlo przyłączone do Polaki. Nie 
uf**ą przemocy, ale drofą dobrowolnej 
iw* Pr*ywfócenła tei «**J* i**t jedy- 

celem uetalenta państwa polskiego 
£  aaaadaoił koniecznych óta )•) egay- 
¿®łc il» Jeili aąróftnica w sepatrywa- 
r*ch Polaków w sprawia organicacjl 

nych terytorjów na wsafoadaie, to 
Lr*«je sgo ia w dwuch punktac*. Po- 
¡¡7V twl~rdxą, te  Ich prawa do ziem* 
lotnych aą niezaprzeczalne. Istotnie

te i ziemie, których rewindykacji równo
cześnie domagają aię Polska i Roąfa, a 
które aą obecnie w większej części c- 
kupowane przez armję połaką i admini
strowano przes rząd warazawaki, nale
żały do Polaki od 14-go wieku, a ł  do 
lej rozbiorów. Mimo to Polacy rie  
chcą sami decydować o przyszłości 
ludów tych ziem, lecz odwołują się do 
ich woli. 1 oto dlatego waruntri przed
stawione przez Polskę rządowi sowiec
kiemu nie zawierają jeazcze propozycji 
uatalenia granic polsko-rosyjskich. Po
lacy domagają się uznania zasady, ie  
rozbiór Polski musi być uważany sa 
niebyły. To będzie punktem wejścia w 
pertraktacje. Następnie zostaną ozna
czone granice przy uwzględnieniu zaaian 
zaszłych od 150 lat pod względem so> 
cjalnym i przy uwzględnieniu woli lud
ności. Polska nie ’mole się obronić 
przód agresywnością Niemiec, )ak tylko 
p osiadając tery tor jo, które upewniają 
jej roswój.

domagającą się, aby rząd niemiecki wy
cofał te wojsks.

PARYŻ, 4 kwietnia (PAT) Radjo. 
Millerandr konferował w sobotę wieczorem 
drago s marszałkiem Fociiim, w sprawia 
syinseji wytworzonej przes pochód wojsk 
obrony państwowe] w strefie neutralnej 
Zagłębia tfuhr, wbrew postanowieniom 
traktatu wersalskiego. Prezydent mini
strów udał się nastęnnie do ministerstwa 
wojny,, gdzie odbył konferencję z ministrem 
LeKr>cm. Dzienniki f ancaskie bez ró in i- 
cy poglądów politycznych występują ener
gicznie przeciw zamiarowi Niemiec okupo
wania Zagłębia Rnhr i oświadczają, ie  wo
bec jawn«go pagwałc^aia warunków traŁ- 
tatu pok jowego przez Niemcy, w ikszaną 
jest energiczna i szybka akcja sprzymle 
rzonych.

U « a is  się zs prswdopodobną oku
pację Frankfurtu, Darmstadtu i Hansu, na 
wypadtk, jeżeliby rząd berliński nie zde
c y d o w a ł  się ns wycofsnie swoich wojsk, 
ze ztn ty  neutralnej. „Petit Parisien* pi
sze. i e  re  względu ns pokd) międzynaro
dowy byłoby nierozsądkiem nie do prze
baczenia • pozwolenie 100 tyslęcoa to ln ie- 
r .y  niemiockldi razkwdterowsć się naprze
ciwko nas, na prawym brzegu Renu, ale 
poczyniwszy zarządzeń, aby sspewnić so
bie icb wycofanie się. Pod wzgUdem so
cjalnym zaś, byłoby poisłowant» godnem 
wydanie ludności na pastwę represji woj
skowych.
MMsob i i t t n lu a f i i a  walka z Niemcami.

ie w IHcIe skierowanym do koograsn WIV 
son ośwlsdczył, ii ns wypadek skeji we- 
JenneJ przeciw Niemcom, wojska amery» 
kańskie pozostaną pod jego komendą.

Wojskowi kroki enfeafy.
PARYŻ, 5 kwletnls (PAT) F h n s .  

Kroki wojskowe, podjęte przez rząd frao« 
cuski, mają na celu jedynie zmusić Niem* 
ców do uszanowania strefy 50 kilometrów 
na wschód od Reau. Są to jedynie śro tk  
ki ochronne. Zamierzoną okupację Frank
furtu, Ddrmsztadtn i Hanan projektowano 
Jedynie celem zagwarantowania się przed 
z la tan iem  trakrstu. Terytorja, któro so
jusznicy okupowaliby, le2ą po za obrębem 
Zagłębia Rubr.

Fach znów działa.
PARYŻ 5 kwietnia (PAT). Havss, 

s B:ho de Paris* donosi, ie  M.llerand po« 
wierzył urzędownie marszałkowi Fachowi 
ochronę interesów francuskich. .Matin* 
otrzyma! wiadomość z W iesbsoenu, la  
wojska francuskie na terenia okupacyj
nym od rana stoją ns stopie bojowej, 
»Petit Parisien* donosi |s  Londynu, ie  
Anglja powstrzyma się prawdopodobni* 
od współdziałania okupacji Frankfurtu, 
Darmdtadłu i Hatiaa, lecz śledzić będzie 
w przyjaźni akcję francuską. To ssmo 
stanowisko sajmą Stany Zjednoczone.

PARYŻ, 4 kwietnia 
.P e tit Parisien* donosi

(Molliwość ostrego, konfliktu).
tui, LYON, 4 Kwietnia (PAT) Rodjo. Nle- 

cł,aif* óe. affsires ztolył w piątek 
Millerandowi i wręczył mu notę t  
o sezwolenłe ns wkroeseate nowych 

wojsk niemieckich do Zagłębia 
I, Pówuocselnle zawiadomił Millersn- 
Wij’.. *• kilka oddziałów .Reickswekrn"

®Clyło we eswjwtek rano do strefy ne-

atralnej, na północ od liajl Wetel-Dailmea. 
Mayar wyjaśnił, ie  wojska te wkroczyły s 
polecenia Sewerlóga, bea apowsiate-jia 
rządu berlińskiego^ Jedynie przez pomyłaę, 
w przypaszczanie, 1« rsąd frsncaski udzie
lił Jei swego pozwolenia. Wojska nie
mieckie liesą trsy bataijouy t kilka batarJŁ 
Milleratid wystosował do Mayera notą»

kZoiw s ię  kotłuj«.
PARY1Z 4 kw ietnia. (PAT). Havas. 

L ondyński »Tim es“ otrzym ule z D ussel
d o rfu  wiadom oić, że kom uniści w strzy
m ali rozbrajan ie czerwonej arm ji, do
w iedziaw szy się  o m arsau  „Relohsw ehru“. 
W śród  robotników panu je  silne w zbu- 
raenie. Poczyniono przygotow ania, ce
lem  zniszczenia kopalń i fabryk , o ile 
m arsa  woj|sk będzie trw ał nadal. W szy
stk ie  p artje  p ragną okupacji sojuszników. 
.D a ily  M aile“, dow iaduje się, Ło w E s
sen  robotn icy  abnrey li dwie fabryki.

PsłoiOBii w Zagłębia RnJir—  
m epsko jąe t.

NORDKIH 4 kwietnia. (PAT). Ra
djo. K anclerz rzeszy  oświadczył dzien
nikarzom , ie  położenie w Zagłębiu Rubr 
je s t  bardzo niepokojące. W yraził on o- 
baw ę, iż Sew enng zm uszony by ł uciec 
s ię  do ostrych środków wojskowych, ce
lem zapobieżenia rabunkom  i akcji nie
pewnych żywiołóir. Dlatego te* odwo
łanie Waltera jest obecnie nremożłhrem.

Równocześnie w y tu c h ł na znak protestu  
s tra jk  kolejarzy w Essen, k tóry  m ajtrwaó 
aż do chwili przyw rócenia 'zupełnego  
spokoju. Kanclerz m a nadzieję, że uaa 
się  to, bez większego praelowu krwi.

Nowjf kcnfiilt.
W rEDEN 5 kwuetnia. (PAT). R ad ja  

Z Beriina donoasą: Dzienniki dowiadu
ją  s i^  i e  w o)fVt5gu przem ysłow ym  p r z y 
szło do nowego konfliktu. R ada central
na w  Essen kom unikuje, źe wojska o- 
brony państw owej wbrew układowi śoi- 
gają  ustępujące w ojska czerwone i sta
ra ją  się p rzeciąć  drogę p rzy  pomocy 
ognia działowego.

R ada cen tralna, k tó ra  stoi na s ta 
now isku uk ładu  o przerw aniu działań 
wojennych i  s tra ik u  generalnego, w ysła
ła do Berlina delegację celem porozu
m ienia się z centralnem  Kom itetem  S-ck 
pa rtji socjalistycznych i  Związków za
wodowych w sprawie zezw olenia na o- 
głoszenie strajku generalnego w  całem 
państw ie z powodu niew ypełnienia przez 
tz a d  warunków ukiadu.



f f  chaosie.
NORDE1CH, 4 Iwietnla (PAT). Ra

djo. Przywódca komunie ów Hoel* do
kona! na czele oddziału w sile około 
140 czerwono-gwardzlstów napadu na 
ratusz Pfauen i pod grofbą rabunku wy
musił od przemysłowców 1 kupców o* 
płatę na czerwoną gwardią.

WIEDEŃ, 4 kwietnia (PAT) "kafio . 
Z Berlina donoszą* Duisburg zajęty zo
stał przez wojska obrony państwowej. 
Czerwoną armję odparto w kierunku 
południowo-wschodnim. Niebezpieczeń- 
atwo, grożąca Dusseldorfowi ze «trony 
armji czerwonej zostało usunięte.

■ o ■ -

Przed przewrotem w Danjî.
D s m o n o t r k o j a  a n t y m o n a r o h i a t y o z n o .

WIEDEŃ, 4 kwietnia (PAT), Wied. 
B. Kor. dor.ozi z Kopenhagi: W mieście 
panuje wzburzenie. Tłumy przełamały

Í o po!udn'u kordon na placu przed zam- 
l?m. Mówcy syndykalistycznl wygła

szali do tłumów przemówienia. Rozwi
nięto wiąkazą llodć«, czerwonych sitan- 
d^rów i wznoszono okrzyki .Precz z 
królem, nUch iyje republika". Demon* 
streeję zakończyły alą spokojnie«

Król w «tracko.
KOPENHAGA, 5 kwietnia (PAT). 

Biuro Reutera podajei Król zawezwał 
wczoraj o godz. 8 wieczorem przedsta
w i  cli wszystkich etronnictw na konfa 
renetą Kai.ferencja trwała do godz. 3 
i pól rano i tyczyła slą lytueciL Wszy
scy przywódcy byli zdania, te  Koniecz
nem Jest przeprowadzenie nowych wy
borów, wadług nowe] ordynacji wybor
czej i ie  w takim razia bidzie strajk 
generalny odwołany. Minister Debe o- 
świadczył królowi, że pragnie ustąpić. 
Król powierzył utworzenie nowego ga
binetu dyra torowi Sądu opiekuńczego 
Friesemu. Nowy gebinet będzie miał 
za zadanie jaknajrychłejaze zwołanie 
parlamentu i ukończenia rokowań w 
sprawie nowej ustawy wyborczej. Przy
wódcy wszystkich stronnictw przyrzekli

B u d n ie  komuaisticzsego i nperjalisty .
PARYŻ 5 kwietnia (PAT). H va*. 

.Petit Parisien“ podaje wywia-1 z Litwi
nowem, przeprowadzony przez kopenha
skiego koietpouucau te*o pisną. Li
twinow odaswia Polsce prawa rewiady* 
kac|i granic z rjku 1772, gdyż tylko li
czne wielkie posiadłości na L:twie i iili- 
łej Rusi należą do Polaków, iudaość tai 
nis jo t polska. Wedle Litwiaowa obszsr- 
uicy prusey popychają welkich posiada
czy polskich do tej awanturniczej wojny, 
by następnie mogli zaatakować PcUkę. 
.Petit Parisien" równocześnie pomieszcza 
wywiad z panem Kozleklm, członkiem 
ciele¿acji pouziej, ktoiy rzecz wyjaśnił 
należycie.

Francji raa apetyt na „bogactwa“'
rsajiskii.

PARYŻ 5 kwietnia. (PAT.) Radjo. 
Millerand przyjął w sobotę delegację, 
która ma reprezentować Francją przy 
pertraktacjach handlowych z kooperaty
wami roayjs»tiem!> Członkowie tei dele
gacji odjechali wieczorem do Kopen
hagi, dzie jest oczekiwane w krótkim 
czasie przybycie misji Krassina. MiS¡a 
ta ma si* spoUać z przedstawicielami 
mocarstw sprzymierzonych.

W a lk a  z paskarzamí na W ę g rz e c h .
BUDAPESZT, 5-go kwietnia. (PAT). 

Węg. B. Kor. donosi: Minister sprawiedli
wości oświadczył, że rząd wn‘esie projekt 
ustawy przeciw psískarion. Projekt prze
widuje karą więzieni?, a oprócz tego 
grzywnę do wysokości 300 tysięcy koioa, 
utratę majątku i pozbawienie praw polity
cznych. Wobtc cudzoziemców wydaleń e 
z krajn. Kary cielesnej ustawa aie przewi- 
duje, pozostawiając decyzję v  tej sprawie 
Zgromadzeniu narodowemu.

Austrja ciąży ko ffocf io m .
WIEDEŃ, 5 kwietnia. (PAT) W spra

wie podióiy kanclerza Raaaera do Rzyma. 
.Nene Ire.e Piesse", że podróż ta ma na 
cela wzmocnienie stosunków politycznych 
3iiędzy obn państwami, oraz sprawy go
spodarcze. Z kanclerzem udają sią do Rzy
mu także referenci łachowi.

Wybory do parlameníu v Bułgarii.
SOFJA. 2 kwietnia. (PAT.) Buł

garska agencja telegraficzna donosi: 
Vvybory do Sobranja dały następujący 
wynik* 112 agrarjuazy, 49 komunistów,
^3 demokratów. 14 narodowców, 7 ra
dy' tiá  w, 6 socjalistów, 4 progresistów.

swoje współdziałania w nowam Gabine
cie, utworzonym na tej podstawie.

Stan cb lęźen il .
WIEDEŃ, 4 kwietnia. (P. T) Rsd}o. 

Do dzienników berlińskich donoszą z Ko
penhagi, że król upoważnił prezydenta 
ministrów do ogłoszenia stanu oblężenia 
w całej Danji. Połicfa wykryła dwie tajne 
drukarnie, w których drukowano prokla
macje, nawołujące do ogłoszenia republiki 
rad.

P r n d w  Królowi!
WIEDEŃ, 4 kwietni». (PAT) Radfo. 

Z Kopenhagi donoszą pod datą 3 b. ni.: 
Nastrój jest podniecony. Po południa od
byli się wielka demonstracja prseclw kró
lowi i na rzecz republiki. Zgrc rodzenia 
miały przebieg spokojny. -

Rząd się  ra tu je .
UON, 6-go kwietnia. (PAT) Rsdjc. 

Rząd duński wyznaczył nowe wybory do 
„Volketingu" aa dzień 22 kwieJęgi. Do
tychczasowy ,Volk«ting" zbierze sią dnia 
14 b. m. w ¿ la  załatwienia między inny
mi, projektu reformy wyborczej.

Ki irlandji.
PARVZ, 4 kwietnia (PAT). Hawas. 

Z Irlandji otrzymano wiadomość, U a 
powodu rocznicy powatamo irlandzkiego 
w 1916 ro; u, podpalono wiele biur rzą
dowych. Zdnie się, ie  głównym celem 
podpalenia było ¿niszczenie ksiąg i do
wodów podatkowych.

Hslacdja odpswiedzialna za Wilbelma.
LJON 2 kwietnia. (PAT). Radjo 

warcz. Rząd francuski i angielski pole
ciły swym przedstawicielom w Holandii 
w specjalnej instrukcji, aby wskazali 
rządów* helenderskiem u na wielką od
powiedzialność w razie gdyby cksceaarz 
Wilhelm dalej prowadiił intrygi lub 
uciekł. ■

Sprawy robotnicze
H a  w e  w a r u n k i  p r a o y  m u r a r z y .

W obecności inspektora praey 8-go 
Okręgu p. Zagórskiego, przedsiębiorcy 
budowlani i przedstawiciele cechu maj
strów murarskich zatwierdzili cennik 
płac zaiobkowych, przedstawiony przez 
związek zawodowy murarzy „Łączność", 
Polski xwiązek zawodowy murarzy, oraz. 
gospodę czeladzi murarskich. Według tej 
umowy zbiorowej normy płac są nastę
pujące: płaca murarza przy czerwonej 
robocie i zewnętrznej za godzinę 8,50  
mk. minimum; przy wyprawie frontowej 
9,60 mk.; sztukatora przy gipsowej robo
cie 9 ,60  mk.; pomocnika od 4 do 6,60  
mk. Za dzieli sobotni, przy C-cio godzin
nej pracy, wynagrodzenie za 8 godzin. 
Za pracę poza miastem o 25 proc. wylej, 
oraz zwrot kosztów podróży.

Za godziny nadetatowe wynagro
dzenie podwyższone zoetaje o 60 proc., 
za godziny świąteczne e 100 proc. Jako 
minimum wydajności pracy, gwaranto
wanej przez przedstawicieli związków 
u sta lo n o : przy murowaniu ściany w śred- 
n in i d la  całej budowy n a  murarza 600  
sz tu k , przy tynkowaniu śeiany zwykłej 
ao mtr. k w ., przy tynkowaniu sufitów 16 
mtr. kw.

De czasu utworzenia państwowych 
kas chorych, przedsiębiorcy zobowiązują 
się wpłacać świadczenia, ustawą przewi
dziane do kasy chorych przy Związkach, 
o ile to zostaną zorganizowane i robot
nicy do nich się wpiszą na członków. 
W razie nieszczęśliwego wypadku przy 
pracy obie strony zgadzają się stosować 
przepisy  p raw a z d. 15 czerw ca l»03 r. 
o wynagrodzeniu poszkodow anych sk u t

kiem ni esaczędB wspak wypadków. Pzaed- 
aiębiorcy zobowiązują się ais zatrudniać 
robotników niewyrwalifikewanyeb w cha
rakterze murarzy. Terminatorzy winni 
być zwalniani, w celu uczęszczania do 
szkoły, 4 razy w tygodniu, o godzinę 
wcześniej, w czacie, w którym nauka 
tego wym aga, lóazba  terminatorów na 
budowie n ie  powjaaoa przewyiszać J|4 licz
b y  w ykw alifikow anych robetników. Nowe 
w arunki p r a c y  obowiązują od dn. t-go 
m arca 1920 n a aaiy‘ sezon 1920 roku 
z tem lednak aasfctzefceniem, ie  o ile ceny 
artykułów  pierwszej potrzeby ulegną 
gwałtownej zwrice, przekraczając^} 26 
proc. cen rynkowych w Lodzi w dniu 
zawarcia umowy punkty detyezące wy
nagrodzenia, moaą uledz rewizji z tam i
nem zgłoszenia owatygodaiswym.

11! Dli
Kalendarzyk.

Dziś 
Jmtro

■ . 2»
40

Wschód księiyaa 10 ■. 21 
Zachód _ 6 ms. 28

Celestyna 
Epiłs*;ueza

Wschód słoika, 5 
Z ekwd .  «

Utpomlnkl Witsfsczne.
C.-IY. m e .  Ie . Staatakw Piątce-

wies, dziekan wileński, aptół publiaaaie 
na ambeaie rozpeiaądzeiua, zaprowadaa- 
jące język rosyjski w koaaiels kateBc-
kim.

Ze Zu>lQZkótv I SlDMRSSZefl.
Z e  S to w . te c h n ik ó w .

(k) W dniu t  1 9 b. a godz. i-ej 
wieczorem, w lokalu włainyta (Andrzeja 3) 
odbędzie się walua roczae zgromsdzeaie 
Stow. techników, w celu wysłuchania i za
twierdzenia sprawozdania z działalności 
zarządu i komisji za rok 1919, zatwier
dzenie budżetu na rok 192«, roi ważenia 
wniosków zarządu komisji, eraz członków, 
wreszcie dokonani« wyboru członków za
rządu i komisji.

Teatr, nożyka I szfoks.
T w l r  P o lak i.

Ostatnie występy W. SunaszkowtJ.
Dziś Teatr Polski dnia cieszący się 

elbrzmiem powodzeniem dsamat S i Że
romskiego .Ponad śnieg", w którym zna
komita tragiczka sceny pelskiej p. W. 
Siemaszkowa ostatni raz kreować będzie 
postać p. Rudomskiej.

Po południu wypełni ostatni naz 
melodyjny i dowaipny wodewil 0. Zaffcr- 
ta .Za oceanem".

Jutro wznowienie głośnego dramatu 
Schflnherera pt. ,Bjablica" z p, Sismasz- 
kową, doskonałą wykenawezjnią relity-
tulowcj. 

lista". ’
02 war tek „Zalavty autoaaobi-

■ • • k s r a d a  T sa tp a ln a .
Dziś zatem Łddl cala pospieszy aa

świetnie się zapowiadającą, przyciągają- 
eą ku sobie miljonsm atuakcji, niebywa- 
łam nastrojem i niesłychanie wspaniały
mi efektami—maskaradą teatralną, ktśra 
odbędzie się w połączonych salach Tea
tru Polskiego i Sali Koncertowej.

Kto jeszcze aia nabył biletu niechaj 
się spieszy—bo ja i  tylko niewielka ich

Jozoetała ilość. Są do pabycia przy 
asie.

A zatem — de aebaezeaia... aa Ma
skaradzie.

Z miasta.
Subsydia ntl*iski« dla kuratw  wlsaio* 

r a w y a h i
Na posiedzeniu komisji kulturalno- 

oświatowej przy Magistracie dokonano 
w d. 27 marca r. b. podziału subsydiów 
miejskich dla kursów wieczorowych 
przy związkach i atowarzyazenlach.

Po przyjęciu pod uwagę wartości 
poszczególnych kursów, pod względem 
solidności ich prowadzenia, oraz ilości 
korzystających z nich słuchaczów, przy
znano: P. Macierzy SskofneJ kwotę mk. 
7,200, Towarzystwu .Naprzód" mk. 5050, 
Kuraom Narodowego Związku Robotni
czego mk. 2,600, Żydowskiemu Towa
rzystwu .Strzecha Robotnicza* mk. 1575, 
oraz Żydowskiemu Towarzystwu Sae-| 
rżenia ^Oświaty Ludowej mk. 1,575. C

Wypłatę zapomogi dwu ost3tnimS 
towarzystwom narazle wstrzymano dos

powtórnego.»badania atanu kursów, gdyś 
przy sprawdzaniu pierwotnem stwlerdzo* 
no zbyt n.ałą frekwencją, jakoby wsku
tek świąt żydowskich.

Zapomogą P. M. S. podzielono po* 
między poszczególne koła w stosunku 
następującym: kołu Rokickiemu przy
znano mk. SCO, Bałuckiemu mk. 2,000 i 
Centralnemu mk. 4,400l

Podział powyższy przez Magistrat 
z o« tał bez zmian zatwierdzony.

Ra ajnarf D s a c iy o l t l s k l  w  a to lio y .
(k) Na zapowiedziany w dniu 8,„9 

I 10 kwietnia w Warszawie walny Zjazd 
nauczycielski szkól powszechnych, z rt> 
uirala Ogniska Łódzkiego wydelegowani . 
zostali pp. Romuald Petrykowskł, Stani
sław Musiałowicz, Bronisław Szwalm, To
masz Mirowski i pani Grażyna Ansorgows.

BIsIIsbb S i t  m ta o s y e la łl .

Zarząd łódzkiego oddziału Związktf 
Zawodowego Nauczycielstwa Polskich 
SzH ł średnich nebył transport materia
łów bieli lnianych,, która sprzedaje po* 
siadającym legitymacje członkowskie na 
rok 1920 codziennie od 5 do 7 pp. vi 
biwze Związku (N. Targowa 18). Sprze
daż trwać będzie od dn. 7-go do dn. 2d 
b. m.

l i a a i  w  sp ra w ia  k s i t s l c s u la  
k c h a s ltg A w .

H ) Stowarzyszenia techników pol
skich w Łodzi otrzymało zawiadomienie« 
że w dniu 12 1 15 kwietnia r. b. w Wer* 
szawlo odbędzie sią sainlcjowany przes 
politechniką warszawską. Zjazd w spra
wie kształcenia technologów na wy* 
działach budowy maszyn politechnik

ę

ołsklch. Na zapowiedziany Zjazd Stow« 
'«chników postanowiło wysłać swoich 

delegatów. Udadzą aię równieł na 
Zjazd przedstawiciele przemysłu łódz
kiego. *

F r e a y d e n t  m in is tr ó w  w  Ł a d il .
(k) Przez dwa dni ubiegłe bawił W 

Łodzi premier Skulski.
R s a o s y s lt la  m B d rn sfa  K ląska

■I* prsyj»tb «tL
(k) Związek uauczycielł szkól ps- 

wszrchuyc'i w Łodzi spotkał przykry ac- 
wód. O d kilku dni ocztkiwaro prryjax* 
du 25 nauczycieli Górnego Śląska i po
czyniono odpowiedn e ku temu przygo* 
towanis, tymczasem nikt nie przybył, ani 
też nie nadesłano zawiadomienis telegra
ficznego o przyczy.-.ie aieaoiaoici /przy
bycia.

■ s w a  k l s s y f lk s i ! «  ( r a n l l w .
Na mocy uchwały Łódzkiego Sejmi

ku powiatowego dokonana będzie wkrótce 
nowa klasyfikacja gruntów I oparcie as 
niej opodatkowania rolników, oraz wyzat* 
czenia kontyngentu zboża. ,  >

Z U r s fd a  P r i s n i f s ł s s t g o  O kręg«
U d t k l t g « .

(k) Z dniem I-go kwietnia r. b. do
tychczasowy Komisarz przemysłowy IT' 
rzędu przemysłowego okręgu łódzkiego, 
inż. Oskar Grosa opuścił zajmowane 
etanowi sko 1 objął posadę dyrektor* 
technicznego w zakładach Tow. A 6  
Manufaktury Widzewskiej.

Na miejsce p. Grossa, ministerial* 
mianowało Int. Grocholskiego z Warsza
wy, a jako zastępcą inżyniera p. Karola 
Bajara, dotychczasowego kierownika 
Wydziału Gospodarczego przy Magi
stracie.

D s f lo r a e ja .
(k) Zamieszkały przy ul. Głównej $6, 

Robert Liedtke, zawiadomił policję, żf 
16-letni Aleksander Klinbaam dopuścił sit 
zbrodni przeciw moralności na 4-letniej 
córce Jego Paulinie. Klintaunn nieiwło* 
czole aresztowano.

T r s g U k s y  w y p td tk .
(k) Po wracający do remizy pociąg 

służbowy kolet elektrycznej miejskiej. praC' 
jechał przy zbiegu ul. Piotrkowskiej i Roi' 
wadowskiej 36-letniego Jskóba Jerzy** 
(zam. przy ul. Kątnej 60) 1 89-letaiego Al' 
ionsa Korzanieckiego.

Przewieziony do szpitala wojskowe' 
go, przy ul. Sienkiewicza, Jerzyk wkrótc* 
zmarł, a Korzanieckiego, który uległ obr(' 
ieniom dała, lekarz pogotowia przewiói' 
do mieszkania pizy ul. Seaatoiskiej 2«.

Święcone.
Zarząd Stow. Rob. Chrześcijańskie*’ 

urrądza dla członków Stow. tradycyi^ 
jajko, w dniu ó kwietnia b. r. o godzlĄ* 
6 wieczór a akstępnle Koncert-raut, wel^ 
cie na sale jajko bilet, słuiy ksląiec»^ 
członkowska.

cAHZAI>.
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Zmiana na lepsze czy na pasek?
Pomysłowość dyrekcji tramwajów miej* 

•kich zasługuje na specjalne wy óir« enie 
a bodaj, uwiecumenie.

Od 2»-go marca, Jak włemy, pod 
p m ją  Rady M ieskiej ruch tramwajowy 
został Jakoby przedłużony do normy, zbli
żającej nas nieco do «w yczajw  europej
skich, t ,  ]. do godz. 10 i pól wieczorem. 
Rbda wprawdzie, wprowadzenie podwyż* 
lżonej o 140i  taryfy ogólne] uzależniła od 
przedłużenia rucuu do godz. 11 i pół wic» 
czorem, Ucz dyrekcja warunek ten, jak 
się okazuje, pominęła całkowicie.

Przedłużenie ruchu tramwajowego 
nie nsst^piło, a tylko czas kursowania 
tramwajów miejskich prsesnnięto o jedną 
godzinę, wypuszczając wagony aa Hnję o 
godz. \ ół do ósme) zamiast, jak do ąd, o 
godz. 6 i pół ranę.

Przesunięcie to odbyło się przy tem 
■a koTzyić dyrekcji, ale K t«  z wielkim 
uszcicbkiem  dla wygody i kieszeni pa- 
Sażeićw, szczególniej te  sier refeotniczyo, 
dia któ ycb właśnie w godainbch rasinych 
możność precjazdu, tramwajami do pracy 
Jest bardziej pożądana, aoiieii na
wet możność powiota do demu.

Zawieszenie ruchu pociągów na go
dzinę, w porze, kiedy więksa«ść ludności 
naazego miasta spieszy do pracy — )«st 
niedopuszczalne i siusi byś przez odpo
wiednie wyniki niezwłocznie nsnniąte. Sa
mowolne ograniczenie klasy robotniczej 
w korzystaniu s przedsiębiorstwa użyte
czności publicznej tolerowane być nie 
aicże.

W pomysłowości sw«J dyrekcje tram
wajowa wpadła prytem na gcmaluy po- 
mysz. wynalazła paaek na artykuł, który 
tiutychczaa oddanym był w monopol p. 
A uszuwi w War» awie i p* Zbrożkowl w

Łodzi. Oni jedni dotąd mieli nieograni
czone prawo rozporządzania czasem, prze
suwania lub o^ran czaaia np. godzin obia
dowych. skracania wreszcie, jak w War
szawie, życia o 3 .godziny na dob«; aia 
jawnego paska na czasie, poza Warszawą, 
nikt jeszcze nikt jeszcze nie ciągną».

Wzięła się do tego dopiero dyrekcja 
tramwajowa:—skasowała mianowicie go
dzinę racbu tramwajowego, w której bilet 
noraułoy  kasztaw .ć ma 80 fen. od doby,
i przeniosła ją na w ieerśr, kiedy bilet ko
sztuje 2 marki.

Jest to ze stroąy streądu tramwajów ni 
mniej ni więcej, jak sprytne nabieranie 
miasta na 120 fen. na ksidym  paaalerze, 
kpiny jawne z Rady Miejskiej, jej ecbwał
i żądań, oraz t. z*v. nabijanie publiczno- 
świ w butelkę; »a co rzecz jasna, odnoś
ne czynaiki nie powinny pozwolić i nie
zwłocznie na to zareagować. Ojcowie 
miasta, którzy w dobrej wierze chcieli 
wprowadzić pożądaną zmiany im lepsze, 
zostafi wystawieni przez przedsiębiorców 
tramwajowych na pośmiewisko i na zło
rzeczenia ze strony saiecskaiców.

Dyrekcja tramwajowa tfromaezy się, 
Jak zwykle, że na przeałużauie rnch u nie 
zgadza aię skaibr, a oni wobec takiego 
stsnowiska są bezsilni. To jednak nie 
wiaa służby, a znanego sknerstwa towa
rzystwa, oraz aawyknieuie z dawaych lat 
do zgarniania nadmiernych zysków.

W Warszawie tówaież jest s łu lba  
tramwajowa i ma ni* mniejsze wymaga
n ia—a tramwaje kosztują taniej, cUoć lu- 
duoU  na ogół zamożniejsza, i kursa ją dłu
żej, be od 7 rano do U i pól witcz.

Jak się to dzieje—moźeby nasi przed
siębiorcy scokcieli zapytać Warszaw«;?

J. D.

K s ią ż k a  o b o lszew ik ach .
Ja k  się «kasuje, bolszewicy eddaw ' 

b a  ju Ł s ta ra li nią o urobienie przychyl^ 
Siej dla niebie opinji w Anglji; w tym  celo 
teprowadsali do siebie p isarzy  angielskich, 
jorabiali odpowiednio lek poglądu na 
»praw y rosyjskie, a ci Anglicy przyesT- 
biali się następni* w epoośb w ydatny ae 
budzenia w Anglji eym patji, a' przynaj* 
mniej łagodzenia niocnąei do belszo- 
?wików.

De takich właśnie autorów angielJ 
fckich należy A rtu r Hansom«, autor ksiąfc-. 
ad p. t, „Sześć tygodni w Rosji w rek u  
flO ie-tym “. Autor opisuje więe stan rze-
S zy w Rosji bolszewickiej, jak i miał aiiej- 

ce rok temu.
Ransome je s t w przyjaźni z najwy-ł 

toitniąjszymi bolszewikam i, i z ealej wo* 
bóle książki przebija w yraźna sympatisł 
fila bolsaewizmu. Pomimo to z książki 
bije przygnębienie, wywołane przez cięJW 
Kie warunki istn ienia ludności w u s t ejw 
JbdMzcwiekim.

Na każdym  kroku la a s e m e  netuj 
brynursenia sym patji dla Anglji zo stron; 
Wodzów bolsaewizmu: widnieje tu  wy 
k a ta a  tendencja pozyskania sobie Angli 
ków, uwieńczona dzisiejseym  stanowiskiem! 
(Anglji w stosunku do Sowdcpji.

Z drugiej jednak  strony bolszewicy^ 
ożą Anglji, godząc w najsłabszą jej! 
ronę: oto tw ierdzą, ie  odosobnienie 
osji od E uropy przyczynia aię do tego,
i Rosja m usi dążyć do sam owystarezaW  

botci, te  będzie ona rozw ijała w siebie 
owe gałęzie przem ysłu, w skutek  ezegoj 
ędzie w przyeałośei mogła się obejśćj 
ez dowozu zagranicznego.

W  ter. sposób, głaszcząc po sercu
I bijąc po kieszeni, bolszewicy pozyski
wali sobie sym patje angielskie.

A utor książki s ta ra  aię przedstaw ić  
łwszystko w Roąji w świetle jak n a jlep j 
Bzem, a jednak  — nie może się on oprze«
Łiew osołrm  refleksjom , zwłaszcza, żo m u 

iągle modno i chłodne. Podobno wo
dzowie bolszewików cierpią również a poj. 
*wodu wszelkiego rodzaju braków, — tak! 
tw ierdzi przynajm niej Raasome, k tóry  ich  
przedstaw ia, jak* ludzi idei, wierzących» 
♦w celowość swyah poczynań, nie p rze
szkadza to, te  panie Trocka i Radkowa! 
kopią pod sobą dełki wzajemnie t  pow oda 
zajęcia takich, łub innych apartomentówf 
Jir Kremlu.

Ja k  się okazuje, grasuje w Resii, tl 
raczej grasował« przed rokiem  paskar-j 
stwo, którego nawet bolszewicy nie po
trafili w ykorzenił. Ogromnie się też 
ekarftą kom isarze bolszewiccy na wojnę^1 
która niesłychane nakłada na kraj cię- 
tary ; z książki wynika, że przed rokiem  
bolszewicy pragnęli pokoju za wszelką! 
cenę, N aturalnie, żywili wygórowali« 
nadzieje, co do wybuchu w  re w e łu f jr1
V Buro nie'

D la «graniczenia nadm iaru  k u rsu J, 
jącyeh  p itm ędzy  i podniesienia w tenj 
epesób w aluty  ■— bolszewicy zamierzali! 
pa ru k ie tn ą  wym ianę będących w obiegu! 
m as pieniężny pap ier«w jcn  na papierki) 
inneg« typ«; ) i n  wym ianie takiej lw ią 
ezęśó w yceianrcli papierków  pozestaw iaj 
noby w kasach -państwowych, ce przy-j 
ezyntał«by się dzielnic do podnieeieniaj 
w aluty i ‘peskrenuenia drożyzny.

n iila ć  z togo, że bolszewicy umie-) 
iją się  pesiłkcw ai środkam i, jak ich  u ż y j 
wają inne państw a, ja k  Niemcy, Czechyj
i t. d. < ty Ib« P«lsha w żaden sposób na( 
nic jedebneg«  zd«byś się nie m«że).

Istn iejącą pizeciw  bolszewikcm, opo-« 
zyeję Ranscm e s ta ra  się zbagatelizować^ 
clioś — d k  nadania sn e j książce ccch! 
bezsireniieśei — pom ijać jej m ileaem em  

t i e  może : „Nikt nie lubi być głodnym; 
N ikt nie lubi, aby m u było zimno. A' 
wszyscy, zarśwno w Moskwie, jak  i \ * 
P e tersburgu , są  głodni i d rżą z zim naj 
K tego względu wielkie niezadowolenia 
panuje pewsacchiue. N aturalnie, niezado^ 
wcleni« to wzrósł« raczej, niż lm ala łd  
w skutek dyscypliny, zaprowadzenej po' 
fabrykach, «raz eiężkirgo brzem ienia 
arm ji, pomimo, że dyscyplina pc fab ry 
kach  m a na celu skrócenie «kresu gło- 
|d«wcg«, zaś arm ja — «bronę rcw olucji-

N a js ła b n ą  stroną książki je s t  fakt, 
że autor pnzytaeza rozm owy sweje z na j
wybitniejszym ) wodzami bołszewizm uj 
nat«saiast zupełnie nie szuka zetknięcia 
*e światem  robotniczym , aby u śródła 
aasięgnąś Inferm acji co do stosunku ro-j 
fcotmka dc newego ustroju, b y ś  może,1 
Sż zetknię«i« tego rodzaju był« mu wzbro-, 
pi«n«.

Daięki tem u książka zbyt w yralno  
iezrni wrażenie publikacji iuapirowanej,1
*  jedną bezpośrednią obserw acją ze św ia
ta  robotniczego je s t chyba u stęp  następ 
jpnją*y:

.P a d a ł śnieg, kiedy wracałem  do 
fdomu. Preedcm ną szli dwaj robotnicy i 
¡dyskutowali: »Gdyby tylko nie ten ę łód“J 
mówił jeden. „Czy aby zmieni si<j w  
Odedyk«łw>ek?“ zapytyw ał drugi.“
r  St, Kret.

I  p r a s y  ro b o tn iczej.
Warcholstw» godne potępienia.

.Praw da" poznańska pisze:
K Jiłam w N. S R. znany jest wsry- 

ktkim. Znsny też jest Iskt wyrzucenia 12 
po£ów. Znany jest L k t założenia nowego 
stroanictwa chadeckiego. Z ianą  jest rze
czą, ś t  t»k eksfw tliw ie N. S. R. jck 1 lu
dzie aitucsciw l podszywają się ciągle Je
szcze pod nazwę naszego stronnictwa i 
tózbija;ą resztki jedności robotnicze:. W si 
hec tego musimy to, iakc Indzie uczeiw-

słów kilka powiedzie* o tem, Jak się za
chować powinni Judzie, mający choć ele
mentarne pojęcie c  karności czy sołidsr-
ncśti. •

N. S. R. skkda się z niezliczonych 
tysięcy członków—robotników. Każdy czło« 
nck mnsi cię zgodzić na program N. S. R. 
Wszyscy, którzy aię nie godzą, mają pra
wo nie być członkami N. S. R., bod każdy 
jest wolny i może robić, couw aia  za sto
sowne. Posłowie, którzy otrzymali mandat 
z rąk naszej organizacji, winni mandaty 
te na śądanie wszystkich członków złożyć 
Otóż posłowie zawezwani do złożenia man
datów, tego nie ncayniil (mimo, ł e  byli 
tacy, którzy na 1 marca złożyć chcieli do
browolnie), ale toteż nawet po a&łożenui 
nowego stronnictwa Jeżdżą po naszych 
wiecach, rozbijając siłę robotniczą.

Ci panowie, nowołnjąe się stale na 
zassdy cbrzcłcijawłrie, podkreślając swoje, 
chfzeicijftńłtwo na każdym kroku, Jak po
ganie, rozbijają robotnika. Musimy 
zatem zająć sUftcwŁ-ł;« wysais*. Zarząd 
każdej fiiji N. S. R. musi czuwać nad tem, 
aby ci nieproszeni teście, którzy manda
tów jesseze nie afcniyli, n>e przyjeldiali 
bałamucić i rozbijać, a estoafeowie muszą 
uważać, aby nikt z chadekami nie soachro- 
wał. Zdarza się, ia  len lub ów z zarządu 
da się uwieść pięknym słów icm  i dokła
da ręki do rozbiats. Otóż koftdc lilju musi 
czuwać nad lemr aky uekwały kongresu 
były poszanowane. Jfeili ckccily, aby nas 
szanowano, to 1 my musimy uszanować 
to, cośmy sami postanowili ł  nihcaliK .

— \  

Dur Koredouy Ulu Kstzelnliai 
o ffilelKspoisce.

. Komitet Daru Narodowego dlm 
Józefa Pilsudchtcgo w Księstwie Pwxj 
naAoklcm opublkkcwnł odezwę, w którcjj

^ W chwili, kiedy dzielnic« Polaki, jal

Elcczat« członki Jednego clnie zrastać 
poczynają, wanyatkio oczy instyk- 
nic zwracają oią w Jedną ctron%, 

piukojąC tego ośrodka mońnincj sity f 
prleikcści, dokeło którcjfc okupią *if 
Mwaac naród. Tym ośrodkiem jest ais 
kac dzłcicjesy Nenclnik Pańetwa ł Wóda 
f— Józef Piisudaicl.

Nieaaa bodaj w Po Ute Jednego 
jMrcn prawo^Oi któreby dciś tego nic 
crozuminłe, łub przynnjmnlej tego nie 
•auło. Plłsudokl otał ch dia rreo nie 
tylko Naczelnikiem Pańatwa, ele i wy- 
t»brazicielem, aymboiom wolności Oj
czyzny — Jej całości, przyszłości i 
Khwafy. On — co od młodości umiał 
jra lczyć z przemocą, nigdy przed nią 
ple uginając karku. O n — twórca 
pierwszych aaariązków zbrojnej siły na- 
pae), co um iał Ją w ctosownej chwili

fkierować przeciw wszystkim ciemiężcom 
ketem Polaki. On — Jednogłośnie woła

Serodu, 'co równie twerdą l nieugiętą 
łonlą wykuwa ten pancerz, który ma 
Pjezyznę od przyszłych klęsk zasłonić.

My, Wielkopolanie, nie damy eią 
kibloc Innym rodakom, naez dar wiel
kością owoją dowiedzie, ie  zrozumiały 
ydą a Nacaelnlkitm naaze i aerca biją 
eropólnte Jednem uczuciem, zrozumieniem 
dalej owej chwlik

W przeglądzie gcepodafcrya z
Jemy prspczyaU p. Merdingerc o ___
nych stosunkach tonalowych 1 p. B. Mai 
kowskiego o naszym pcscmyśie zabawki 
tkłm, a w Binletynie PołsUego Tc 
Wscbodalego na uwsgę znełngajc actyki 
jp. W. Kwapiseewskiego o stosunkach ban 
iłowych Królestwa Polskiego z Rosją 
oziedzi aie przemysłu włókienniczego.

Dział sprawozdawczy dopełnia treści 
tego zeszyta, który niewątpliwie obudzą 
¿ut* zainteresowanie 
bliçwoiti.

wśród czytającej paj

Z  ruchu w yd aw n iczego .
aOdbadowy Kraju* ukazał się zeszył 

podwójny za styczeń — luty i zawiera jalj 
pwykle, treść uiczmiernic bogatą i ciekg' 
pą. W artykule wstępnym dr. L. W. B e* 
geleiseh pisze o vN«ukach ekouomiczuychi 
v wytszem azbołnictwie* i przedstawiała! 
ym arłykaio projekt, maiącej powsteć ai 
Krakowie, Wszechnicy Handlowej. Pro!; 
Józef Bazek porusza tak aktualny temat, 
ak sprawa węglowa, w artykule p. t. ,Wę-j 
{iel Jako postulat ływotaośd Państw« 
Polskiego“, prof. Elw. Strasbarger zast«-J 
nawia się nad .Zmianami w stosaukscb 
ekosomicsno*akarbowych w ccasle wo)ay*J 
dr. Juljaa KMomyjski pnbMkaje obszerną
i i  ÓIłowĄ pracę o -Przemyśle konłekcyH 
■ym‘, p, Teodor Tcplitz piazc o .Rrt>rmiei 
rolnej i podatku graniowym*, p. Leoa 
Paczewskl koutyncuje deluwą pracę p. tl 
„Handrl zagraniczny w Police Żjednoczo-t 
acj", p. Jerzy Karnstowski rówależ kon4 
tynnujc pracę o .Rewolucji rosyjskiej*, py 
¡Czesław Murazzko występuje z artykułem 
;W oprawie podwyższenia podatków gran
iowych aa terenie b. Królestwa Polskiego" 
t wreszcie p. A. ^vKkowsKl rozpoczyna 
druk więkczigo stadium .0  poiiiycę keio-i 
nialnti Auciii*-

0 x O 9 * h ó w s
(M  własnego 'hortsp.).

O dbiło  się tu  ogólne zebranie Pol
skiego Związku Zawodowego „Praca*; 
obecni by li pw estaw iciele  głównego 
rządu  łódakiego, ob. K ulczyńsk i i Mło- 
tecki. Nowowpisani do związku kom u
niści i pepeozi usiłow ali odrazu opano
wać związek, p rzy  goto wy wuj ąc lis tą  
ozłonków kom unistów do Zarządu związ
ku. Na saczęśeie zam iary ich w *ums 
BpostTzeiono. Ja k  d lia ją  kom uniści i pe- 
pesow cy o dobro ogółu św iadczy fakt, 
i e  na picrw sM go kandydata  do zaraądu 
postaw ili tew arzysza kom unistę Zasadę, 
nie eiecnącego "się w Ozoikowie dobrą 
opłnją, resz ta  zaś kandydatów  to byli 
połicjanci i Indzie n iem iecer. K alfly ro 
botnik zdiew o m yślący, k tó ry  otrzym ał 
lis tę  z takim i kandydatam i, rzucił ją  
z oburzeniem .

Po otwaaeiu zebrania przee ob. Kul- 
ezyńskiege, kom uniści widząc, że ich 
w ysiłki b iesą  w łob, usiłow ali praeouke- 
dziś obradom  gwizdaniem  i hałasem . Ob. 
K ulczyński w idząc, i e  na. zebraniu  anaj- 
doje się  duśc gółębierzy, k tórzy chcą 
założyć związek klasow y pod nazw ą Go* 
łębiarsko-G w izdalski n p rezesem  srebnia- 
kiem  Wajfffiglem na czele — posiedze
nie zam knął, podkreślając, że na zebra
niach Pol. łw . Zaw. .P ra c a “ bu rd  cay - 
n ić  nie welne. Kom uniści po zam knią- 
eiu  zebrania, w idząc, i e  przegrali, zaczęli 
się m iędzy sobą kłócić.

Ot, i w spaniały  przyczynok do ta k 
ty k i socjalistów . Z.

Redaktor nacselny
S ta n is ła w  L e n a r to w ic z

Bartel i Barde!.*)

Bastel i Bardel w jednym  sta li domu, 
B artel na górze, a B arael na dolo, 
B artel spohejay, nie w adził nikomu, 
Bardel naidaiksze w ypraw iał swawolo. 
K aitefel, bnrak, a  naw et m ak  polny, 
Żyto, pszenica, albo inne zbożo,
^  - - -’szystko dekretem  puszczał 

Ą ichy  nie schudł nasz

Lande) 
[wolny, 

km iúlek, bron  
[Beto

Cierpi to Bartel. n a rc sz d e  nie może, 
Rchadai do B ard la i prosi w pokorze: 
Zmiłuj się  waćpan! d a j-le  chleba niecę« 
Be z w hięełyen brzuchów  w net n a s

[portki zlecąi

A na. to Bnrdolr — W olnoć Tom ku
W  swoim dom ku.

Cóż było nsświć? Bar teł ani pisnął, 
Tylko rzem ykiem  m ocniej spodnie ścisną! 
N azaju trz  fe rd e l. n iby na  niedzielę, 
W dział eaysty  kołnierz, kw apił się s z

[służbą.
Bo poseł Kotas w ypraw iał wesele,
Misu jego eśreo Bardel być za drużbę. 
Pędzi na  dworzec, ni eliwili nie zwleka. 
C e ł to? Z aparły wchód żelazne drągi,
A portjer wola ku niem u z daleka:
— Panie! od dzisiaj nie chodzą pociągi.
Zdum iał się Bardel i do B artla  goni. 
Stuk! puk! zam knięto, więc zagląda dziur-

I widzi — c c i tam ? B artel z jió re m  \v
[dłoni

Pisz«, oparty o zielone biurko.
C ś i w aćpan robisz? —

— D ekret sobie
— Nieeh od w aćpana srogich słów nie

[słynsę!
Daj zęi salonkę, miej cheś trochę wzglą-

Idn»
Mam u Kotasa drużbować z  urzędu!
A B artel na to: W olnoó Tom ku

W swoim dom W-
Z belki morału ten wyoiśnłl olej;
J a k  kolei rekuietwo, tak rolnictwu kolą]^

(,SKMUt4M\) >
_____ ‘ '  i

■ ■*) bu t«i — Miai*t«r ¿tadtl — Mł- 
aittsr rolstttwa.
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Z cxem s z l i  na bój!
<r . . . „ . ” , i '

Ota wlaraa — poVadka -— |e* 
dan x *yoh a J.kieml taU w 
gruiaia 1918 r. a u l  najmilsi, 
a id  bohataiowie na obron« 
kias4w otci.y»i jrclu.. Oto pa* 
bu-lka — i  Jaką aa anaah I w 
«••ra*<ik ezK ’ rwrtięiall. Wiersz 
taa p '»tartan; la

.¿otniaaaona Pelikfaa*

R o t a .

PA jd.W fm ay a a p r z t d *  n i g d y  w s t e e a ,
Z e  s t a r e m  h a s ł e m  n a u a n t :
V i  k r w i  P o s p o l i t y  b r o a r tą o  R f i e «  
B a g n e t o m  i  p i J a — m ,
B osnąoą m d a k io n a  n a e a y o k  d r t f  —

T a k  m jb l  d o p e m i A  B ó g l

Jako U w iną śaiefta«. % g4r,
N a  ł o k  i ^ a i a i t a j  w r o g a :
0  p iard nawrjoh iy w y  ra«r 
R ozbije si« cuterŁ aroga,
B y  falo m śn  o akalny próg —  

Tak naaa d o p e s i t  Bógi

N a k r e u tb  petaiąe actrjną strat. 
W ytrw am y, Poiako, wioraieł 
Cay i mer n w io ie sy  sztandar nas«.

Czy  g o  o p lo tą  ciorm io.
W olności Twej m y krwuwr pług —

Tak nam dopomóż Bógl

Zbrój s ię  Narodzie, zbrój się , zbrój, 
Zygm untów dzwon Ci dzwoni!
O wojsku śpiącem  son s ię  Twój 
D ziś jawi... Hejl do broni!
P ierzchnie śm iertelny przed n im w rógf—  

Tak nam dopomófc Bógi
Z budi się! Kaidany rdzawe rwijl 
Na polską  g lebę żyzną  
Upadnie krew, a w iosną z krwi
R ozkw itniesz nam Ojczyzno 
W  słońcu, co legn ie Ci u nóg —  

Tak nam dopomóż Bógl

t m

M e ta m o rfo z y .

D aw niej —  w e d f i  starach kronik, 
B y ł wół w jatce, w dyszlu  konik.
A dziś?... Patrzcie, św iata w ładcę. 
P ies  je s t  w dyszlu , a koń w jatce!.,

. V

Podatek od psów.
Komunikują nam z Miejskiej

te  trećć i ton fe'jetonów  .R ozw oju“ z 
ostatniego tygodnia, szczególn ie felje- 
to n  z niedzieli z d n ia  14 marca, o wpro
wadzeniu w  Łodzi podatku od psów, 
zrobiły na radnym bardzo dodatnie wra- 
io n ie ,  pod w p ły w o m  którego na naj- 
blifcszem posiedzeniu Rady ma byó zło
c o n y  pod obrady w n io s e k  o uwolnienia  
„m ieszkańców “ tąj redakcji od powyfc- 
szego podatku a ju i, co n a jm n ie j , o ob
niżenie staw ki na w ybitn iejszych  człon
ków redakcji z mk. 40, — , w  drodze 
wyjątku, na 80.

Anegdoty
Do Jednego chudego poety przy

szedł w ierzyciel 1 dopom inał się  o bwo-  
j <3 należność Poeta mają<ł głow ę nabi
tą sw oją tragedją zaw ołał na w ierzycie
la: „Czego tu sto isz  wroga?* —  „Mości

panie — odpow iedział w ierzyciel — j* 
nie w rogu, lcce na środku pokoju sto*
J®.*

„Będę zakonnicą ł  zakonnicą by6 
nie przestanę“, —  m ówiła pewna m ło d a  
panienka. M yślałby kto, te  ona chce 
w stąp ić do klasztoru, gd y  przeciw nie  
nie je s t to bynajmniej Jej wolą; owszem  
kocha sio w m łodym  oficerze od ułar  
nów i dlatego bardzo naturalnie ie s ł 
za konnicą, to je s t  trzym a Btronę konnicy.

Ody pew nego pijanego zapylano» 
„Czego tu  waćpan oparty o mur stoisz?*  
„Bo mi s ię  strasznie w głow ie kręci,- od
pow iedział, —  całe m iasto lata koło m nie.“ 
„Czemuż nie idziesz do domu?* „Cze* 
L im  jak  moja kam ienica nadbiegnie), W 
zaraz do dom u wpadnę.*

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E ,

*  ‘_______  a- • </V ‘"«A -i
•'v ' -ir 1 i v

D Z I S I A J

f  ŁÓDŹ,

tad&ztf l 99

Drukarnia Akcydensowa i

P R A C A ”Z ŁÓDŹ,

Przejazd 8.

p r z y j m u j e  o b s t a l u n k i  n a  r o b o t y  d r u k a r s k i e
n , p , R A C H U N K I, B L A N K IE T Y , C Y R K U L A R Z E , K W IT A R - 
J U S Z E , K LEPSY D RY , B IL E T Y  W iŻ Y T O W K , A P IS Z E , P R O 

G R A M Y  I t ,  p .
D L A  S T O W A R Z Y S Z E Ń  I 0 R 0 A N 1 Z A C JI R O B O T N IC Z Y C H

Z N A C Z N E  U S T Ę P S T W O .

.f r r^ ^ n tT g -n " ” 1 w n n m m a ^ f e r - r

staro futra, mufki, kołnierze 
i waztlkiag* nd iaju  skórki 

płacę ceny najwyżau. gći~j 
Aa M VISZEW SK I, P io trk ow sk a  9 3 .

Kupują
rótna blaszane padefka oraz 
odpadki miedii, mosiądza. 
ołowiu, druty miedziane, i 

rttn« iyrtwtołe. 
BKJEO TECHNIZNC 

I I .  K r a t , P r a a ja a a  H» 
74M I

Potrzebni
chłopcy

do roznoszenia ga
z e t, zgłaszać się 
z  kaucją do admi- 
nistracji „P ra c a “ .

Ogłoszenia drobne

a  a  a  a  a  a iród io . Ta* 
n l^  Alt ar»:ęlzfe, bo w  n ica ik a -  
atu p r y w ita .o ), r e t itk i i o d  azta 
U  na BK^kia obraaia fabryki Leo
narda 1 ła sych . b a a v ła ty , korty , 
w ctaa a a  d a n ik tc  koafymay, ip ó -  
dakakl i k la tk i, etaaU aa biała  I 
kn lera ira , kalyaty. B ia ła  towary, 
fM alaaka. » a  artjpy, p o ie ła l,  
•or^wka. in ty n g ,  akaamJt, towar 
aa rqczaftl I isltrU . m jg i, gnb 
oatow a p łó tn a  oraz fana. i  1116- 
aWago 40 m. 10 11 piętro front a  
sa o w a  W a lm  dla koop«r*tyir  
I t p ć t . t  714— 10

A . A .  K upuję
vany, jardsrobę. futra, bieliznę, 
t&łat sprzęty domowe, płacę 
na;lepiej. WdlctaAaka 43 (ró j 
Benedykta) m. 0. M l—l i

Dorotyśakl Marceli zagubił — 
paszport polaki. wyd»ar a

p a la r  Odrtf, y<rw. ŁódtH. Sl*>-8

tym. ch leb ow ą w ydany z a* 
crąłHta ma 0 aa<b .

Frigierak A otan t za ro b ił legi*  
tym  cklabow ą wydaną I  u* 

ctąatkm na trzy a »oby. 94B—I 
oner» F;aaci»*ek ra^nh t lo* 

gltym aoję ch ła b o w ^  wydaną  
Dl i  okM). **09—1

H Korytkowaka MfaVU
____j ratM aakową. wydana

w  kaneaUr)) parafjalae] św. Krzy- 
ta, Jn)ta»n 3>. 973—

elana
kart)

Jaraaiewtka Hotna
paazport akndtct l, 

w Łodzi, KlUbkfatro 129.

zagebi 
wyda a 
811—

Kantortid Józ«t .»gubił paaa* 
port roayjaki wydany w Ka* 

Baair_______________TOt—1

B ew<-gród H*io» - Una* zagw> 
bił paasport BlamioeM, wy* 

daay w Lodri. 904-3
P orcayAłkl Staniiław as^nbtt 

legityaaaję, w> daoą a kaori- 
tata zapoąiogl. 89S»1

D otzaK uje się od airaz na sta* 
"  ła kow«l-iuaizrnltti. Cegiel
nia parowa .Dąbrówka* pod
Zgieraein_______________ 958—1
|p |o .r  ebuy szwejter. Zułoazenla 
■ plarwjzy iraac. ak.i zakład tpa- 
wanla i dęcia metali S eakiewi- 
ca* 71_________________ 03S-1

P Wrowski Felikl aagubit p.nz- 
port frm er-iow y polłkl, wy

dany w Łodrl, Ludwiki 12. 014-8

S ara-,, ne portial i pa zport 
wydaay w Piotrkowi» na 1* 

nią H z  t/a Oralewskifgo, erat 
wokaal oa 500 marek Uwiadict- 
wa aa klacz .gwladj*. 93?—1
^Mfaciipicld Bulasłąjir za^ubit — 

paatport poliki tymczaio- 
wy Rti»era £7. 9 9 0 - 3

W ęcxkowaua M«rjaana zat>u- 
bila paszport alamleski, wy* 

'lasy z gminy Grabów, pow. Łę- 
czyabl.____________ 3
W ysocka Marja aag^b ta pa.z- 

port niamlockl, wydany w 
Ło ił, KlHś*klrgo 91. 889-8

Z tnun WMtatim zagabU ie(l* 
tymacja ciiiaWwą, wy d sną a 

okrąg« na i  oaobv.

£ igubłonu ci taiątcezki biletów 
z pnedatawianla a dola 28| III 

b. r. cennik 1 lista pta«aa czer* 
woayn atramaotea N. Z. R. 
d ziela ley Wodne), aazciwsfo zna« 
lazeę npraaa« się o oddaala W 
artnitairłraetl dziennika .Pr«e»'*.

WjrOawcai Zarząd Okresowy H. Z. ft. w Ł o iń . Ttoc+ooo w  dntkanW .P raca*  M m bal t . Q - ^ u v  -W iw 'łtd /^ k v  OIDWIK WA^^KiEWiCZ


